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ROZWOJU PRZEDSIĘBIORCZOŚCI

I FUNDUSZAMI EUROPEJSKIMI





Aleksandra Jasińska Kloska, sukcesorka, prokurent w spółce Darpol

Przez 20 lat mimo stałego rozwoju siedziba firmy, wszystkie trzy warsztaty, znajdowała

się w ogródku dziadków. Nawet szklarnia babci, gdzie hodowała ona pomidory, została

przerobiona na spawalnię. I wtedy do pracy przyszliśmy my – mój brat, mój mąż

i ja. Był rok 2008, u babci na tarasie świętowaliśmy dwudziestolecie Darpolu. Jakiś

czas wcześniej tata zaproponował nam współpracę i zasugerował, żebyśmy zajęli

się rozwijaniem firmy. Dostałam swoje stanowisko pracy – mikrobiureczko obok taty

i jego sekretarki. Nie do wytrzymania. Pomyślałam wtedy, że nie po to kończyłam dwa

kierunki studiów, żeby teraz pracować w takiej ciasnocie. Niedługo później przypadkiem

przejeżdżaliśmy z mężem ulicą Rynkowską naprzeciwko PESY i zobaczyliśmy

wielki baner: „Nieruchomość na sprzedaż”. Bardzo nam się to miejsce spodobało.

Obejrzeliśmy je, spotkaliśmy się z właścicielem, powiedzieliśmy tacie, żeby tam

pojechał. Wygraliśmy konkurs, dostaliśmy dotację i kupiliśmy tę nieruchomość, maszyny

produkcyjne, zwłaszcza te do obróbki metali, i zatrudniliśmy więcej osób. W 2008

mieliśmy cztery osoby na etacie, teraz jest ich ponad dwadzieścia, poza tym dorywczy

pracownicy, kiedy jest taka potrzeba.
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